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Zapisy własnościowe w księgozbiorze
starych druków Karmelitów Bosych w Czernej
i ich historyczne znaczenie
w kulturze duchowej i intelektualnej zakonu

Księgozbiór starych druków Biblioteki Karmelitów Bosych w Czernej jest od strony proweniencyjnej zasadniczo jednolitym zbiorem ksiąg, historycznie zwią​zanym z miejscem fundacji Agnieszki z Tęczyńskich – Firlejowej – eremem czerneńskim
. Poświadczają ów fakt wpisy własnościowe, które zachowały się na wielu księgach Biblioteki czerneńskiej
.

Do końca XVIII stulecia, możemy mówić prawie wyłącznie o tzw. „pro​weniencji czerneńskiej”, czyli wpisie, który poświadczał przynależność księgi do Biblioteki klasztoru w Czernej. Na znakomitej większości ksiąg 2. połowy XVII do końca XVIII wieku, które „ujmował”, najstarszy zachowany inwentarz z 1718 roku, tzw. Cathalogus Librorum Bibliothecae Conventus Eremitici Sancti Eliae Prophaetae Carmelitarum Discalceatorum Conscriptus sub A.R.P.N. Gaudentio
a Spiritu Sancto…, widnieją dobrze znane wpisy własnościowe, są to m.in.: Con​ventus Eremitici Sancti Eliae Prophaetae Carmelitarum Discalceatorum, Sancti Deserti Nostri Eliae, Conventus Sancti Deserti Carmelitarum Discalceatorum, Conventus Sacri Eremi Sancti Patri Nostri Eliae Prophaetae Carmelitarum Dis​calceatorum, Ordinis Patrum Carmelitarum Discalceatorum Conventus Czer​nen​sis czy też w końcu Fratris Carmelitarum Discalceatorum in Czernae. Wpisy te z reguły umieszczano na stronie tytułowej księgi, czasami powtarzając wiernie zapis na trzeciej karcie lub na końcu dzieła, pod tekstem. Dukt pisma nieodmien​nie poświadcza, iż znakomita większość not własnościowych, które dochowały się do dnia dzisiejszego, wskazuje na pierwszą połowę XVIII stulecia. Najpraw​dopo​dobniej miała wówczas miejsce inwentaryzacja majątku klasztornego, a księgi, mimo iż do użytku duchowego i intelektualnego ćwiczenia były gromadzone, bez wątpienia wymiar materialny również posiadały. W drugiej połowie XVIII wieku na księgach Biblioteki czerneńskiej po raz pierwszy, zapewne z polecenia każ​dorazowego przeora, gorliwy „eremita” – bibliotekarz skrzętnie odnotowywał przynależność kolejnych woluminów do biblioteki prowincji, którą posiadała również libraria w Czernej. Treść tych wpisów na księgach bywała różna, jed​nakże bez względu na niewielkie różnice w sformułowaniu, jednoznacznie wska​zywały one na przynależność ksiąg do biblioteki Prowincji Karmelitów Bosych pw. Ducha Świętego, erygowanej 16 maja 1617 roku. Na wielu starych księgach zachowały się noty własnościowe poświadczające ów fakt m.in.: Conventus Sancti Eremi Provinciae Poloniae Carmelitarum Discalceatorum, zaś na dziele Jacka Li​beriusza Gospodarz nieba i ziemi (Kraków 1665), nieznany z imienia biblio​te​karz odnotował pod koniec XVIII stulecia: Sancti Deserti Carmelitarum Discal​ceatorum Provinciae Poloniae Sancti Spiritus, „tą samą” ręką zanotowano na karcie tytułowej dzieła Franciszka Machadusa Viridarium Sacrae Profanae ere​ditionis” (Lugduni 1649): Conventus Eremi Sacri Deserti Carmelitarum Discal​ceatorum, Provinciae Poloniae 1784. Przy omawianiu proweniencji związanej bezpośrednio z prowincją, uwagę zwraca wpis własnościowy na dziele Francisz​ka Rotariusza Theologia Moralis Regularium… (Wenecja 1724), wydanego w zna​nej typografii Balleonianusa. Wpis ów, widniejący zresztą w identycznym brzmie​niu na kilku innych woluminach, wskazuje bezpośrednio również na osobę przeora eremu czerneńskiego u schyłku XVIII stulecia, jego zapis na pierwszym tomie wspomnianego dzieła brzmi: Conventus Carmelitarum Discalceatorum Sacri Ere​mi Provinciae Poloniae posta facta Rev. Patri Gregorij a Praesentt B.V.M. ex Prioris huius Conventus
. 

W trzecim z kolei tomie Teologii Moralnej Rotariusza (Wenecja 1724), „tą samą” ręką odnotowano: Conventus Sacri Eremi Carmelitarum Discalceatorum Provinciae Poloniae Sancti Spiritus posta facta R.P. Nostri Gregorij a Praesentt B.V.M. huius Conventus ex Prioris in Conventus Cracoviensis SS. Michaelis et Joseph de mortus, mensis Januarij 1757 Anno Dni.

Ów zapis nie jest oczywiście notą proweniencyjną sensu stricto, jest czymś znacznie więcej, a mianowicie „zapisem kronikarskim”. Podaje bowiem bez​sprzecz​nie ważny fakt dotyczący osoby przeora eremu czerneńskiego, o. Grze​gorza od Ofiarowania NMP – datę jego śmierci: 1757. A zatem mamy w tym konkretnym przypadku do czynienia ze zjawiskiem częstego w dawnych wiekach zapisywania różnych, ważnych faktów i zdarzeń z życia klasztoru, jego konwentu czy poszczególnych osób na kartach ksiąg, należących do Biblioteki. Księgi te służyły nie tylko do modlitwy czy studiowania. Bywało, że marginesy starych ksiąg były żywą kroniką klasztoru, spełniając z czasem funkcje informacyjne dla następnych pokoleń. Bez wątpienia w tym przypadku miało to miejsce.

Omawiając zbiór starych druków Biblioteki Karmelitów Bosych w Czer​nej, nie sposób pominąć faktu, iż Biblioteka od strony proweniencyjnej, dotych​czas w znacznym stopniu jednolita, wzbogaciła swój zasób w znacznej mierze
o księgi pochodzące z dawnych klasztorów karmelitów, skasowanych przez zabor​ców w pierwszej połowie XIX stulecia, a także po roku 1864, kiedy to na mocy ukazu cara Aleksandra II z lutego 1864 zostały zamknięte klasztory karmelitów
w Warszawie, Lublinie i Zakrzewie. Ze skasowanych klasztorów udało się ocalić resztki tamtejszych księgozbiorów, przewożąc je m.in. do klasztoru czerneńskie​go
. Księgi ze skasowanego klasztoru lubelskiego do Czernej przewiózł w stycz​niu 1865 roku o. Józef od św. Gabriela (Jan Kanty Tyrka; 1836–1911), który
w okresie kasaty klasztoru karmelitów bosych przebywał w Lublinie na studiach, gdzie był m.in. świadkiem kasaty klasztoru dokonanej przez Moskali w nocy 27 listopada 1864
.

Proweniencje zachowanych zakonników dobitnie wskazują na przynależ​ność poszczególnych ksiąg do konwentu lubelskiego karmelitów bosych pw.
św. Józefa
. I tak m.in. na Kazaniach niedzielnych i świątecznych Józefa Męciń​skie​go (Kraków 1791) widnieje dobrze widoczny wpis odręczny, pochodzący
z końca XVIII wieku: Pro Conventu Lublinensis Carmelitarum Discalceatorum. Podobnież na zbiorze Kazań na niedziele całego roku… Feliksa Synakiewicza (Warszawa 1779) odnotowano, iż: Carmelitarum Discalceatorum Conventu Lu​bli​nensis post mortem R.N.P. ex generalis Adriani. Wspomniany zbiór kazań przy​należał najprawdopodobniej do przeora konwentu lubelskiego klasztoru pw. św. Józefa o. Adriana od św. Adama (Staszkiewicza), po śmierci którego książka trafiła do biblioteki klasztornej. Wpis własnościowy Pro Residentia Lublinensis Carmelitarum Discalceatorum widnieje na kilku opracowanych już woluminach,
w tym na dziele Sebastiana od Wszystkich Świętych: Exemplar vitae Spiritualis Perfectionis seu exercitia huius vitae practica… (Wilno 1741)
.

Wiele spośród ksiąg librarii czerneńskiej nosi wpisy proweniencyjne ska​so​wanych klasztorów karmelitów bosych. Niektóre z nich są już mocno zatarte
i trudne do odczytania czy pełnego zidentyfikowania. Bez wątpienia przyczynił się do takiego stanu rzeczy upływ czasu, a także przechowywanie ksiąg, często
w bardzo trudnych i nieodpowiednich warunkach. Szczególnie miało to miejsce po kasatach klasztorów, gdzie nie było czasu, warunków i możliwości, by odpo​wiednio zatroszczyć się o gromadzony przez wieki księgozbiór, ulegający po​wolnemu zniszczeniu i rozproszeniu. Dzięki gorliwości całych pokoleń, często bezimiennych zakonników, udało się uratować niewielkie fragmenty zbiorów m.in. biblioteki przemyskiego klasztoru karmelitów bosych pw. św. Teresy, czy nade wszystko fragmenty księgozbiorów krakowskich konwentów karmelitań​skich, w tym księgi, które ongiś przynależały do pierwotnego klasztoru karmeli​tów bosych na ziemiach polskich, klasztoru pw. Niepokalanego Poczęcia NMP
w Krakowie, ufundowanego 28 listopada 1605
. Księgi te noszą wpisy własno​ścio​we, poświadczające ich przynależność do krakowskiego konwentu Niepokalanego Poczęcia NMP, m.in. na dziele Piotra od św. Jakuba Historia Generalis Fratrum Discalceatorum Ordinis Beatae Virginis Mariae de Monte Carmelo Congre​ga​tio​nis S. Eliae (Roma 1668), gdzie wprawnym kaligraficznym pismem odno​towano: Conventus Cracoviensis Carmelitarum Discalceatorum Immaculatae Conceptionis. Dzieło to traktujące o historii zakonu, nosi ślady zaczytania, nie​przerwanej „używalności” czytelniczej, lektury bez której trudno by sobie wyo​brazić formację intelektualną przyszłego karmelity bosego drugiej połowy XVII stulecia. Drugi tom wspomnianego dzieła nosi zapis proweniencyjny, uwzględ​niający przynależność księgi do biblioteki nowicjatu tegoż klasztoru: Conventus Novitiatus Conceptionis Immaculatae Fratrum Carmelitarum Discalceatorum Cra​coviensis, podobnież na dziele Epitomae Canonum omnium… (Colonia 1684), odnotowano: Conventus Novitiatus Cracoviensis Carmelitarum Discal​ce​atorum. Wspomniana księga (jak i wiele innych noszących identyczne wpisy), przynależały do klasztoru Niepokalanego Poczęcia NMP w Krakowie. W po​cząt​kach 60. lat XX wieku zostały włączone do księgozbioru czerneńskiego resztki księgozbioru klasztoru karmelitów bosych pw. Niepokalanego Poczęcia NMP, skasowanego w roku 1787. Wówczas to na wyraźne żądanie prymasa Polski Michała Poniatowskiego karmelici musieli odstąpić klasztor na rzecz szpitala powszechnego
. 

W zasobie Archiwum Krakowskiej Prowincji Karmelitów Bosych w Czer​nej, przechowywany jest niewielki zespół akt z zasobnego ongiś Archiwum kla​sztoru Niepokalanego Poczęcia NMP w Krakowie. Niestety do dziś pozostały jedynie niewielkie fragmenty tego Archiwum. Wśród zachowanych akt sporzą​dzonych w pierwszych latach XVIII stulecia zachował się inwentarz klasztoru, jest to: Liber bonorum conventus novitatus Cracoviensis Immaculatae Concep​tionis B.V. Mariae Anno Domini 1702 sub prioratu R.P. Cypriani a Jesu Maria conscriptus
. Wspomniany inwentarz klasztoru zawierał m.in. spis książek bi​blioteki krakowskiego klasztoru karmelitów bosych pw. Niepokalanego Poczęcia NMP, zatytułowany: Cathalogus Librorum Conventus Immaculatae Conceptio​nis B.V.M. F.F. Carmelitarum Discalceatorum Cracoviae Factus Anno Domini 1702,
i sporządzony w czasie sprawowania urzędu przeorskiego o. Cypriana od Jezusa Maryi (Józef Stefanowicz), w latach 1700–1703
.

Zachowane księgi z pierwszego krakowskiego klasztoru karmelitów bo​sych noszą ślady proweniencyjnej przynależności do tegoż zasobu, co potwierdza wielokrotnie przytaczany zapis: Conventus Cracoviensis Carmelitarum Discal​ce​a​torum Immaculatae Conceptionis Beatae Virginis Mariae. Należy przypuszczać, iż zdecydowana większość zapisów proweniencyjnych pochodzi z pierwszej po​łowy XVIII wieku, kiedy to majątek ruchomy i nieruchomy klasztoru został poddany inwentaryzacji. Księgi od zawsze stanowiły w klasztorach ważną, wy​mierną część majątku, nie mówiąc już o ich ogromnym znaczeniu dla formacji intelektualno-duchowej zakonnika.

Kolejnym dużym zespołem ksiąg przechowywanych obecnie w Biblio​tece Prowincji Karmelitów Bosych w Czernej, obok niewielkiego zespołu ksiąg
z Lublina czy Przemyśla, znaczniejszego zasobu pochodzącego z omawianego wyżej klasztoru pw. Niepokalanego Poczęcia NMP, najliczniejszy i najzasobniej​szy zbiór stanowią księgi pochodzące z klasztoru pw. św. Michała Archanioła
i św. Józefa Oblubieńca NMP w Krakowie, którego fundacja została potwierdzona i przyjęta na Kapitule Generalnej w Rzymie w maju 1611
.

Niestety nie zachował się w Archiwum Czerneńskim żaden inwentarz ksiąg biblioteki krakowskiego konwentu pw. św. Michała Archanioła i św. Jó​zefa Oblubieńca NMP, na podstawie którego można by prześledzić zarówno liczebność, jak i zawartość księgozbioru
.

Jedynym i chyba najistotniejszym źródłem pozostają same księgi, któ​rych wpisy proweniencyjne poświadczają niezbicie, iż przynależały w przeszłości do zasobnej biblioteki klasztoru karmelitów bosych pw. św. Michała Archanioła
i św. Józefa Oblubieńca NMP w Krakowie. Biblioteka powstała w 20. latach XVII stulecia z podziału istniejącej już biblioteki przy konwencie klasztoru Nie​po​kalanego Poczęcia NMP w Krakowie. Jest oczywistą sprawą, iż zarówno jej powstanie, jak i dalszy rozwój związany był z otwarciem w klasztorze studium teologicznego dla Prowincji Polskiej Karmelitów Bosych. Klasztor czerneń​ski przechowuje ok. 450 ksiąg pochodzących z dawnej biblioteki krakowskiego konwentu św. Michała Archanioła i św. Józefa Oblubieńca NMP
. Wskazują na to zachowane, dobrze widoczne wpisy własnościowe umieszczone na kartach ty​tu​łowych poszczególnych woluminów, są to m.in. zapisy: Conventus Cracoviensis ss. Michaelis et Josephi Carmelitarum Discalceatorum, Conventus Cracoviensis Carmelitarum Discalceatorum sub titulo ss. Michaelis et Josephi czy wreszcie zapis Conventus Cracoviensis ss. Michaelis et Josephi, studiosorum Carmelitarum Discalceatorum Provinciae in Poloniae Anno Dni 1723. Zapis ten odnotowano m.in. na dziele jezuity Tomasza Młodzianowskiego Praelectiones Theologiae de iure et institutia (Lwów 1667). Przy niektórych zapisach proweniencyjnych poja​wiają się również daty dzienne i roczne dokonanego wpisu, jak w przypadku dzieła Kajetana Feliksa Veraniusa Theologia Universa Speculativa… (Monachium 1700), gdzie przy dobrze znanej formule Carmelitarum Discalceatorum Con​ven​tus Cracoviensis ss. Michaelis et Josephi odnotowano „tą samą” ręką: Die 4 Maji 1723, zaś na dziele Kazimierza Wieruszewskiego Illustres Umbrae id est Prin​ci​pes Religionum Patriarchae et Religiosi… (Poznań 1719) odnotowano: Conventus Cra​coviensis ss. Michaelis et Josephi ex donatione P.R. Gregorij, 1770. Oretur pro eo. Ta księga, jak też i szereg innych, które zawierają formułę oretur pro eo, jest doskonałym przykładem, iż książki do poszczególnych zbiorów biblio​tecz​nych były często ofiarowane przez indywidualnych donatorów z prośbą o mo​dlitwę za darczyńcę po jego śmierci. I tak na XVII-wiecznym druku Decreta Sacrae Sedis Apostolica… quotannis a Regularibus temporibus certis legenda… (Częstochowa 1649), zapisano: Pro Bibliotheca Conventus Cracoviensis ss. Mi​chaelis et Josephi Carmelitarum Discalceatorum post morte Patri Aurelij ad Sanc​tam Petro et Paulo, oretur pro eo. 
W zachowanych po dzień dzisiejszy księgach należących do klasztoru karmelitów bosych, a przechowywanych obecnie w klasztorze czerneńskim, zwraca uwagę fakt, iż znakomita większość not proweniencyjnych informuje do jakiego konwentu książka ongiś przynależała. Były to wpisy mówiące o fakcie przynależności woluminu do takiego czy innego klasztoru. Bezsprzecznie uderza fakt, iż właściwie w przebadanym częściowo przez autorkę księgozbiorze nie występują imiona z predykatem bądź nazwiska poszczególnych zakonników jako potencjalnych właścicieli książek, chyba że zapisali jako darowiznę jakąś księgę po swej śmierci do biblioteki klasztornej. Ów fakt miał swoje korzenie w regule zakonnej, która wyraźnie formułowała, iż karmelici bosi, ze względu na cał​ko​wity ślub ubóstwa, mogli posiadać tylko książki za zezwoleniem przełożonych, wyłącznie potrzebne do modlitwy brewiarze.

Proweniencje tzw. osobowe, które informują o imieniu wraz z predy​ka​tem danego zakonnika, występują na księgach bardzo rzadko i prawie wyłącznie dotyczą 2. połowy XIX wieku, kiedy to klasztor w Czernej podjął się dzieła prze​prowadzenia reformy życia eremickiego i duchowego
. Na kilkunastu księgach pochodzących z XVIII stulecia figurują wyraźne wpisy osobowe i ich właścicieli, którzy zaakcentowali przynależność książki swoim wpisem manu propria. I tak na Kazaniach przygodnych… Antoniego Janiszewskiego (Berdyczów 1779) pod​pisany jest Frater Victorinus ad s. Josephi, Carmelitam Discalceatorum mpp, zaś na dziełku Ludwika Żaykiewicza Lilietum in vitae Innocentiae Integritate morum Sancti Antonij Padvani… (Leopoli, XVIII w.?), zapisano: Liber Fratris Cyrilli
a s. Hyacinthi Carmelitanum Discalceatorum, zaś nieco poniżej, „tą samą” ręką odnotowano w języku polskim: Ta ksiąszka jest xiędza Cyrilla od św. Jacka, Karmelity Bosego, jeżelibyś zgubił, kto znajdziesz oddaj. A zatem obok typowego wpisu proweniencyjnego, właściciel książki zapisał na niej niejako prośbę, do każdego potencjalnego znalazcy książki, jeżeli by ta została zgubiona. Aż dwie osobowe noty proweniencyjne odnotowano na księdze Examen ordinandorum aprobandorum et instrituendorum sive instructio (Wenecja 1781), której wła​ści​cielami byli dwaj karmelici bosi, zapisując kolejno na stronie tytułowej swoje imio​na: Ex libris Stanislai a Sancto Adamo Carmelitam Discalceatorum oraz Ex libris Frater Michaelis Wójcik Carmelitam Discalceatorum. Oba wpisy pocho​dzą z końca XIX wieku i prawdopodobnie związane są z klasztorem czerneńskim.

Istnienie wpisów proweniencyjnych w 2. połowie XIX wieku bezpo​śred​nio wskazujących na właściciela książki mogło być podyktowane złagodzeniem niektórych przepisów reguły, dotyczącej prawa do posiadania niewielkiej włas​ności, w tym przypadku książki, bądź – czego nigdy nie można wykluczyć – nieprzestrzegania obowiązujących przepisów. Bezspornym staje się fakt, iż pierw​sze wpisy osobowe na księgach czerneńskiej librarii pojawiają się dopiero, jak już zaznaczono w 2. połowie XIX stulecia. Miało to miejsce również w związku z przybyciem do Czernej karmelitów bosych z klasztoru w Linzu
.

Karmelici przybywający do Czernej z Linzu przywieźli ze sobą pokaźny księgozbiór podręczny, głównie XVIII-wieczny, i w znacznej mierze niemiec​kojęzyczny, chociaż były też księgi w języku łacińskim
. Na wspomnianych księgach przywiezionych z Linzu i Grazu również umieszczone zostały wpisy własnościowe, co pozwala w pełni wyodrębnić ten niewielki księgozbiór w ogól​nym zasobie biblioteki czerneńskiej. Z reguły spotykamy zapis: Conventus Linzensis Carmelitarum Discalceatorum, np. widnieje on m.in. na dziele Jana Wawrzyńca Bertiusa Theologia-historico-dogmatica… (Monachium 1749) czy Wincentego Ludwika Gottiusa Veritas Religionis Christianae… (Wenecja 1750). Na wielu dziełach pojawiają się wpisy „proweniencyjne osobowe” o. Franciszka Ksawerego od Najświętszych Serc Jezusa i Maryi (August Drescher), karmelity bosego, jednego z wybitniejszych zakonników i przełożonych klasztoru czer​neń​skiego 2. połowy XIX wieku, który głębię duchową, wielką gorliwość kapłańską
i zakonną łączył z wielkim umiłowaniem ksiąg i pracy intelektualnej
. O. Fran​ciszkowi Ksaweremu Drescherowi zawdzięcza klasztor w Czernej przewiezienie resztek ocalałego księgozbioru z dawnego klasztoru karmelitów w Warszawie
i Lesznie. Na wielu księgach widnieją dobrze zachowane wpisy własnościowe, m.in.: Conventus Varsoviensis P.P. Carmelitarum Discalceatorumi, Carmeli Var​soviensis in Leszno, Conventus Varsoviensis Fratrum B.V.M. de Monte Carmelo Strictionis Observantiae in Leszno Anno Verbi Incarnati 1745 czy Carmeli Var​so​viensis Strictionis Observantiae in Leszno. Pod niektórymi z wyżej wymienionych wpisów proweniencyjnych widnieje odręczny wpis: Xsiądz Drescher mpp.
Interesującym jest również fakt, iż w zbiorze czerneńskiej biblioteki jako ofiarodawcy, a wcześniej bez wątpienia właściciele, figurują różne, często histo​ryczne postacie, które być może los zetknął bądź z jakimś gorliwym karmelitą, bądź same miały sposobność przebywać w tzw. „pobliżu” eremu czerneńskiego, który był ostoją głębokiego ducha, myśli i nauk św. Teresy Wielkiej czy św. Jana od Krzyża, nie mówiąc już o szczególnym usytuowaniu samego klasztoru w ciszy lasów bukowych w dolinie Eliaszowej, gdzie rzeczywiście czas zwolnił swoje tempo. I tak z początkiem XVIII wieku (prawdopodobnie ok. 1716)
, Biblioteka Karmelitów Bosych w Czernej wzbogaciła swój dotychczasowy księgozbiór o dar kasztelana sieradzkiego Michała Stanisława Tarnowskiego
. Ofiarowane dla kla​sztoru księgi posiadają jego noty własnościowe. Na Biblii (Lugduni 1509), tzw. Lyońskiej z 1509 roku, wpis własnościowy kasztelana sieradzkiego nie budzi wąt​pliwości: Ex donationi Reverendi Dni Michaelis Stanislai Tarnowski Castrensi Seradiensis. Oretur pro eo. Tytuł kolejnego dzieła, które zostało ofiarowane do biblioteki czerneńskiej, potwierdza, iż kasztelan Tarnowski posiadał w swoim prywatnym zbiorze cenne wydania Biblii i konkordancji biblijnych. Na dziele Concordantia Breviores, wydanej w znakomitej oficynie wydawniczej Piotra Quentella w 1530 roku, odnotowano: Conventus Sancti Deserti Sancti Nostri Aliae Carmelitarum Discalceatorum in Poloniae ex donatione Rev. ac Magnifici Domini Stanislai a Tarnow Tarnowski Castellanus Seradiensis Benefactoris. Ore​tur pro eo, poniżej zaś tego zapisu odnotowano przynależność ofiarowanej kon​kor​dancji do biblioteki: Conventus S. Eremi Provinciae Poloniae S. Spiritus. Zapisu tego zapewne dokonał przeor klasztoru odpowiedzialny za bibliotekę czerneń​ską. Prześledzenie kolejnego wpisu, który nosi ślady nie tylko własnościowe, lecz jest również zapisem kronikarskim, dotyczącym zarówno osoby wspomnia​nego kasztelana sieradzkiego, jak i faktu ofiarowania przez tegoż ksiąg do kon​wentu karmelitów bosych w Czernej ma kapitalne, wręcz źródłowe znaczenie, również dla poznania historii samego eremu czerneńskiego. Na dziele Dionizego Kartuza Septem Psalmorum Penitentialium… (Kolonia 1532) odnotowano następujące wpisy własnościowe, dzięki którym można prześledzić losy choćby tej jednej księgi: 1) Ex libris Adami Pauli a Tarnow Tarnowski Praepositi, Anno Dni 1703, die 3 februarij, A.M.D.G.B.M.V. Zapewne księga ta trafiła do rąk kolejnego wła​ści​ciela, gdyż ten wyraźnie na stronie tytułowej odnotował: 2) Ex donatione Illu​strissimi Michaelis Stanislai Tarnowski Castellanus Seradiensis Benefactoris Nostri. Oretur pro eo, dalej odnotowana została bardzo istotna informacja: 3) Tandem ego infrascriptus offero hunc librum Ad. R.R. Patribus Ord. Beatissimae Mariae Virginae P.P. Carmelitarum Reformatorum [na dyspozycję] A.R.P. Brunonis a Sancto Hiacyntho Prioris Conventus S. Eremi ad Czernam die 29 Julij 1716. Ta ostatnia nota proweniencyjno-historyczna stwierdza, iż dzieło to zostało zapisane do ksiąg Błogosławionej Marii Dziewicy Ojców Karmelitów Zreformowanych z „dyspozycji” Brunona od św. Jacka, przeora Konwentu Świętego Eliasza w Czernej, dnia 29 czerwca 1716 roku. Księga oprawiona jest
w deskę, na która naciągnięta została bordowa skóra, na powierzchni oprawy pozostały ślady po dwóch klamerkach. Z zapisu tego wynika jeszcze jeden fakt, otóż wiadomo, kto dokonał „wpisu” księgi do Biblioteki czerneńskiej. Był to ówczesny przeor Konwentu, Bruno od św. Jacka (Tomasz Domaszowski), który funkcje tę pełnił w latach 1715–1718, zaś nieco wcześniej był przeorem w kla​sztorze w Wiśniczu (1712), a następnie w latach 1714–1715 w Lublinie w tam​tej​szym klasztorze pw. Matki Bożej Szkaplerznej
. Spośród osób „utytułowanych”, które figurują jako właściciele ksiąg warto nadmienić iż na mocno już zaczy​tanym dziele w tłumaczeniu Andrzeja Wincentego Ustrzyckiego z Uniechowa Historia o krucjatach na wyzwolenie Ziemi Świętej… (Kraków 1707), widnieje własnoręczny wpis Aleksandra Sapiehy (1773–1812). Jest to: Ex libris Ale​ksan​drij Principis Sapieha, z dopiskiem (nieco już zamazanym): devotiis Societati Regiae Varsaviensis, Anno 1810
.

Nie sposób wymienić wszystkich właścicieli ksiąg, które były ofiarowane przez hojnych donatorów do biblioteki czerneńskiej z reguły z prośbą o mo​dli​twę wstawienniczą za ofiarodawcę. Zapewne część książek mogła trafić zupełnie przypadkowo, część zaś, a były to niekiedy spore kolekcje, ofiarowano klaszto​rowi drogą legatu testamentowego. Takim księgozbiorem, który został w całości przekazany klasztorowi w Czernej, był księgozbiór ks. Wincentego Smoczyń​skiego, proboszcza z pobliskiego Tęczynka, który wraz z książkami przekazał również prawdopodobnie sporządzony przez siebie inwentarz tejże biblioteki, zatytułowany: Spis książek ofiarowanych przez Przewielebnego Księdza Dr Win​centego Smoczyńskiego Czci Najgodniejszego ks. Proboszcza w Tęczynku, kla​sz​to​rowi WW. OO. Karmelitów Bosych w Czernej [przez o. Romualda od
św. Eliasza]
.

Księgozbiór ks. Smoczyńskiego został oficjalnie przejęty przez klasztor
w Czernej, zaś o. Romuald od św. Eliasza (Szczepan Kućka) odnotował ów fakt pod spisem książek. Co prawda wspomniany o. Romuald nie sprawował w tym czasie żadnej istotnej funkcji w klasztorze, jednakże jego zamiłowanie do ksiąg było powszechnie znane wśród współbraci zakonnych w klasztorze czerneńskim. Prawdopodobnie to jemu zlecono, by zaopiekował się cennym darem ks. Smo​czyńskiego. Książki pochodzące z biblioteki ks. Smoczyńskiego posiadały wpis własnościowy, dzięki któremu możliwe jest ich zidentyfikowanie i opracowanie jako odrębnej kolekcji. Ich dawny właściciel z reguły odręcznie zwykł wpisywać swe nazwisko na karcie tytułowej dzieła np.: Ks. dr Wincenty Smoczyński, 1867 r., bądź zaznaczyć swoją własność pieczęcią podłużną, która z reguły była od​ciś​nięta również na karcie tytułowej, bądź na pierwszej, kolejnej karcie książki:
Ks. dr Win. Smoczyński – Proboszcz w Tęczynku. Zapis „ręki” o. Romualda od św. Eliasza widoczny jest na poczytnym dziele jezuity Stefana Wielowiejskiego Nowe Żywoty Świętych dotąd polskim językiem nie wydane… (Kalisz 1735). Na karcie tytułowej, jako pierwszy został dokonany zapis następującej treści:
1) Paczółtowice, dnia 30 lipca, roku 1885, zaś poniżej figuruje notka nie budząca wątpliwości, co do jego autorstwa: 2) Tę ksiąszkę (!) oo. Karmelici Bosi kupili od Mikołaja Klocka z Paczółtowic za 10 koron w R.P. 1902, w miesiącu grudniu, (podpisano) o. Romuald od św. Eliasza, Karmelita Bosy. Można domniemywać
z dużym prawdopodobieństwem, że wydanie owych 10 koron w 1902 roku na wspomnianą książkę, mimo trudnej sytuacji materialnej klasztoru, było podyk​to​wane wielką poczytnością dzieła, którego karmelici nie posiadali w swojej biblio​tece klasztornej.

Fakty te, jak i wiele innych pozwalają dokładnie prześledzić księgozbiór karmelitów bosych w Czernej z wyodrębnieniem „innych” właścicieli, którzy
z własnej woli wzbogacali księgozbiór czerneński.

W każdej bibliotece klasztornej dysponującej zespołem starych druków, które niemal od początku istnienia związane były z określonym miejscem, które gromadzono dla potrzeb duchowych i intelektualnych jednego miejsca, z reguły (co jest oczywiste), przeważała wspólna nota proweniencyjna, nawet wtedy, gdy wpisujący ją bibliotekarz klasztorny ujmował zapis w różnym brzmieniu. W oma​wianym zespole starych druków Biblioteki Karmelitów Bosych w Czernej ów fakt został uwidoczniony i stanowi niezbity dowód na powyższe stwierdzenie.
W tym przypadku dla badacza ma kapitalne znaczenie, że nigdy nie doszło do roz​proszenia księgozbioru czerneńskiego. Klasztor bowiem, mimo wielu trudności, które przeżywał na początku XIX stulecia, nigdy nie został skasowany przez zaborcze władze austriackie. Księgozbiór, który szczęśliwie przetrwał po dzień dzisiejszy jest znakomitym odbiciem umysłowości, ducha zakonnego i zapo​trze​bowania intelektualnego minionych pokoleń zakonników. W czerneńskiej libra​rii, jak zostało to już zaznaczone, spore ilości już opracowanych ksiąg noszą ślady własnościowe przynależności również do innych konwentów karmelitów bosych, które włączone zostały po skasowaniu macierzystych klasztorów, bez​sprzecznie wzbogacając nie tylko zbiór w Czernej, ale nade wszystko wzbogaca​jąc naszą wiedzę o księgozbiorach gromadzonych przez całe pokolenia zakonników jednej reguły, stanowiąc po dzień dzisiejszy znakomite studium badawcze histo​ryczno-socjologiczne nad tą szczególną małą grupą społeczną, jaką były po​szcze​gólne konwenty klasztorne.

Na podstawie wnikliwej analizy proweniencyjnej kilku przebadanych zespołów starych ksiąg klasztornych
, można z całą pewnością stwierdzić, iż nie ma właściwie księgozbioru od początku do końca jednolitego od strony pro​we​niencyjnej. Książki „żyły” swoim jakby odrębnym życiem. Podlegały wymianie, były darami, zapisywane jako legaty testamentowe i bardzo często, szczególnie te cenniejsze tak z uwagi na treść, autora bądź piękną oprawę, po prostu… kra​dzione, bez względu na karę, jaka za ów naganny czyn groziła. Toteż w zbiorze czerneńskim znajdujemy absolutne bogactwo, jeśli chodzi o tzw. „innych” wła​ści​cieli. Na wielu księgach czerneńskiej librarii widnieją obszerne zapisy, niekiedy całe wręcz opowieści o darowiznach, legatach testamentowych, często specyficz​nych transakcjach handlowych, które niezbicie świadczą o legalnym wejściu
w posiadanie książek przez klasztor czerneński. Obok tych wszystkich form „życia książki klasztornej”, mamy też ślady często nielegalnych sposobów ich naby​wa​nia. Świadczą o tym fakcie – starannie zamazywane, wyskrobywane, a często też wycinane – znaki własnościowe poprzedników. Cały ten niezwykle bogaty ma​teriał stanowi ogromną wartość poznawczą dla historyka nie tylko konwentu kar​melitów bosych w Czernej, jest on również znakomitym uzupełnieniem dziejów życia kulturalnego wspólnoty zakonnej przed kilkoma wiekami. Śledząc noty własnościowe wpisywane przez całe stulecia na poszczególnych księgach, liczne podkreślenia całych fragmentów tekstu czy własne przemyślenia, które jakby „od niechcenia” gdzieś na marginesie księgi zostały odnotowane, warto pamiętać, że stosunek do książki dawnego czytelnika był zdecydowanie bardziej uczuciowy
i bezpośredni. Książka była przyjacielem lub… wrogiem, była zarazem powier​nikiem tego wszystkiego, co się wokół działo, spełniała często rolę kroniki czy pamiętnika, toteż na jej marginesach zapisywano niemal wszystko, co było godne do zapamiętania czy utrwalenia. Tak też było w przypadku książek, które gro​ma​dzone były skrzętnie przez całe pokolenia zakonników, aczkolwiek trzeba mocno zaznaczyć, że owe zapiski – jak zwykło się to określać w literaturze przedmiotu – występują na książkach karmelitów czerneńskich w znacznie mniejszym stopniu niż na innych, znanych autorce księgozbiorach. Fakt ów miał zapewne korzenie
w regule zakonnej. Poza kilkoma zaledwie przypadkami, nie odnotowano na dzie​łach tzw. „innych” wpisów własnościowych bądź glos marginalnych. Warto to stwierdzenie poprzeć kilkoma faktami, które bezsprzecznie ukażą „życie” książki
w dawnych wiekach na przykładzie librarii czerneńskiej. Na kilku zachowanych po dzień dzisiejszy dziełach figurują noty własnościowe np. księdza Bernarda Bocheńskiego, plebana kościoła w pobliskich Krzeszowicach, który zgromadził interesujący zbiór XVII-wiecznych ksiąg z zakresu teologii moralnej i biblistyki,
a które później ofiarował eremowi w Czernej. Na dziele Franciszka de Mendozy Commentariorum ac discursum moralium… (Kolonia 1634) widnieje bardzo cha​rakterystyczny zapis: 1) Liber Bernardi Bocheński Decani Nostri Montis, Krze​szo​vicensis Plebani, emptus flo. 32, Anno Dni 1642, dalej odnotowano: 2) Conventus Eremi Sancti Patris Nostri Eliae Carmelitarum Discalceatorum, ex donatione Admodum Reverendi Domini Bernardi Bocheński, Decani Novimontis, Plebani Krzeszovicensis. Oretur pro eo, ostatnim zapisem jest informacja mówiąca o przy​należności tejże księgi już do zbioru czerneńskiego: Sancti Deserti Carmelitarum Discalceatorum. Nie wiadomo, w jaki sposób dostały się do biblioteki czer​neń​skiej książki niejakiego Sebastiana z Dębowic, gdyż zapis na cennym dziele De epistolis latinae conscribendis… (Kolonia 1604) nie informuje wprost o darze jej właściciela dla klasztoru w Czernej: 1) Ex Cathalogo librorum Sebastianus Dę​bo​viczensis, emptus Cracoviae, 13 die Novembris Anno 1606 (dalej zapis jest cał​ko​wicie zamazany) i wreszcie książka posiada dobrze znaną notę proweniencyjną: Ex libris Carmelitarum Discalceatorum in Czerna, bez podania daty dokonanego zapisu.

Na potwierdzenie, iż książki były „swoistą kroniką serc” swoich czytel​ników, nieznany z imienia użytkownik, zapewne karmelita czerneński (księga nie nosi śladów innych zapisów), na pierwszej karcie dzieła Józefa Mansiusa Bi​bliotheca moralis… (Moguncja 1683) zanotował piękne zdanie: Krzyż słodkim jest, Strzałą Chrystus, tym szczęśliwie strzelaj, Miłość obrawszy za cel – serce Przyjaciela. Zgoła zupełnie inną myśl zanotował również nieznany z imienia zakonnik (czerneński ?), który wzburzony brakiem (!) wielu stron w dziele Dio​nizego Kartuza Sermones – zapewne księga była już mocno zaczytana – odnoto​wał : Ktoś przód wyszarpał, żeby z niego kat pasy darł. Dzieło to zawiera liczne noty marginalne i podkreślenia. Nietrudno sobie wyobrazić wielkie wzburzenie, ba, ogromną irytację anonimowego użytkownika, który pod wpływem nagłego impulsu zapewne odnotował owe mało pobożne życzenie, względem tego, który dopuścił się zdewastowania dzieła. Ciekawe przemyślenie pełne egzystencjalnej głębi i zadumy nad upływającym czasem, zostało odnotowane na stronie 65 po​czytnego dzieła Floriana Jaroszewicza Matka Świętych Polska albo Żywoty Świę​tych Błogosławionych… (Kraków 1767): Bóg widzi, czas ucieka, śmierć goni, wieczność czeka, zaś na wielu zbiorach kazań z końca XVII wieku, „tą samą” ręką, nieznany zakonnik zapisał: Pan Bóg karze Krześcijany za grzechy nasze śmiertelne. Były to głębokie przemyślenia, wynikające zapewne z lektury, po​czytnych kazań, zestawione z odpowiedzialnością człowieka za własne czyny,
w których winno odbijać się podstawowe prawo miłości bliźniego i tutaj również nieznany z imienia zakonnik zapisał swoją myśl, jakże wiele mówiącą: Cóż to jest Jego prawo – oto kochaj bliźniego swego, jak siebie samego. Widać podsta​wowe prawo miłości Boga i bliźniego było przedmiotem wielu rozmyślań poboż​nych zakonników, gdyż na zbiorze Kazań różnych… (Kraków 1741), na karcie przedtytułowej, odnotowano: „Nie wyciąga Bóg od nas tego czy tamtego, wyciąga tylko to, aby nie szkodzić bliźnim. Jakież to wymowne zdanie, a sama książka należała aż do trzech właścicieli, m.in. Wawrzyńca Zelerkiewicza, proboszcza (niestety miejscowość i kościół w której był proboszczem zamazano), dalej do Ludwika Barankiewicza i w końcu do klasztoru czerneńskiego. Nie wiadomo też, kto zapisał tę głęboką myśl, brak bowiem jakichkolwiek informacji na ten temat.

Zdecydowanie przeważają zapiski marginalne w języku polskim, widać to wyraźnie na przedstawionych kilku przykładach. Lektura przeczytanych dzieł nie pozostawała bez widocznego wpływu na własne przemyślenia, które miały też swoje mocne podstawy teologii moralnej, z którą zakonnik-karmelita musiał zetknąć się, studiując potrzebne dla rozwoju duchowego księgi. Ale nie tylko roz​ważanie czy sentencje duchowe były skrzętnie odnotowywane przez użyt​kow​ni​ków na książce w klasztorze czerneńskim. Na kilku XVIII-wiecznych
i niemieckojęzycznych drukach odnotowano skrupulatnie sprawy bardziej do​czesne, o czym świadczy notka zamieszczona na ostatniej karcie jednej z ksiąg klasztornych: Wexel na sumę talarów trzysta wystawiłem. Niestety (a wielka to szkoda), iż nie znamy imienia i nazwiska oraz funkcji sprawowanej w klasztorze przez anonimowego zakonnika, który to zdanie odnotował. Przypuszczać należy, iż książka miała tylko jednego właściciela, a był nim klasztor, co poświadcza wpis własnościowy, nie budzący wątpliwości. Należy domniemywać, iż wspom​niany weksel mógł być wystawiony tylko przez przełożonego klasztoru, odpo​wiedzialnego za sprawy gospodarcze. Z kolei na oprawie przedniej verte dzieła Mansweta Grabowskiego, Meta w terminie Szczęśliwej Wieczności Świętym Pań​skim naznaczona… (Poznań 1739), zatroskany wyraźnie użytkownik zanotował: Proszę oddać p. Karskiemu w Lanckoronie. Książka była w posiadaniu Jakuba Karskiego w 1764 roku, o czym poświadcza zapis, niestety trudny w wielu miej​scach do odczytania z uwagi na zamazanie całych fragmentów tekstu. Zachował się tylko niewielki fragment: 1) Ego Jacobus Karski migravi ad hoc seminarium
7 mensis February, hora 6-ta, vespertina pro nocte dedi… (dalej cały fragment tekstu zamazany), widoczna jedynie data: Anno Dni 1764. Mamy tu do czynienia ze swoistym wyznaniem Jakuba Karskiego, który 6 lutego 1764 roku, o szóstej wieczorem, zjadłszy wieczorny posiłek, opuścił seminarium, z bliżej nieznanych powodów. Dalej tekst, prawdopodobnie rozmyślnie, został zamazany; wiadomo, że księga była jego własnością, gdyż kolejny, nieznany z imienia użytkownik zapisał, iż księgę należy oddać: Panu Karskiemu w Lanckoronie, później książka znalazła się w posiadaniu klasztoru oo. karmelitów w Czernej (nie wiadomo
w jakich okolicznościach). Przykład ten jest kolejnym potwierdzeniem „życia” książki, jej swoistej migracji, na której kartach, jakby nieco z boku, działy się ważne sprawy ludzkie.

Jak zostało to zaznaczone, marginesy starych ksiąg często karty przedty​tułowe bądź wewnętrzne strony opraw pełniły w klasztorach rolę kronik, oczy​wiście nie były to kroniki sensu stricto, lecz z reguły jakieś zapiski dotyczące szczególnego zdarzenia, które miało miejsce w klasztorze lub w jakikolwiek spo​sób klasztoru dotyczyło. Bezsprzecznie zamieszczenie na jednym z dzieł Biblio​te​ki czerneńskiej spisu osobowego konwentu klasztoru w określonym historycznie czasie, wraz z podaniem funkcji, jaką sprawowali poszczególni zakonnicy, jest kapitalnym materiałem źródłowym do badań nad tymże konwentem. W tym konkretnym przypadku, o tyle jest to od strony historycznej frapujące, iż księga, która posłużyła do owego zapisu, nosi ślady własnościowe dwóch klasztorów karmelitów bosych. Jest to dzieło Sebastiana od Wszystkich Świętych
, noszące tytuł: Exemplar vitae spiritualis et perfectinis, seu exercitia huius vitae practica pro tironibus Carmelitis discalceatis… (Wilno 1741), na karcie tytułowej i przed​tytułowej tego dzieła starannym kaligraficznym pismem odnotowano: Conventus Novitiatus Immaculatae Conceptionis B. Virginis Mariae Carmelitarum Discal​ceatorum, dalej już tylko Conventus Novitiatus Carmelitarum Discal[ceatorum] Anno 1783. Nieco poniżej tego zapisu, już „inną ręką” odnotowano: Conventus Carmelitarum Discalceatorum Anno 1842. Przytoczony zapis proweniencyjny do​tyczył klasztoru Niepokalanego Poczęcia NMP w Krakowie, zaś u dołu, na karcie tytułowej odciśnięta została XX-wieczna pieczęć z napisem otokowym: Bibliotheca Conventus PP. Carmelitarum Discalceatorum. Zatem pierwszym wła​ścicielem książki była zapewne biblioteka nowicjatu klasztoru Niepokalanego Poczęcia NMP w Krakowie, który przetrwał do 1787 roku. Na tylnej oprawie (wewnętrznej) drobnym pismem jednej ręki zanotowano skład osobowy klasz​toru karmelitów bosych pw. Niepokalanego Poczęcia NMP w Krakowie. Jest on interesującym uzupełnieniem fragmentu dziejów tego konwentu. Skrupulatny za​konnik-„kronikarz” zanotował: Anno Dni 1783, 1) P. Thelesphorus, prior (być może był to o. Telesfor od Jezusa – Ignacy Goździcki)
; 2) Aleksander – definitor (Aleksander od św. Józefa – Melchior Mięszkowski); 3) Angelus – magister; 4) P. Eustachiusz; 5) P. Simon; 6) P. Norbertus; 7) P. Arseniusz; 8) P. Anselmus – socjusz; 9) Fr. Salesjusz – professus; 10) Fr. Drochariusz – professus; 11) Fr. Bertholdus – novitius; 12) Fr. Edwardus – novitius. Poniżej pod wyraźną kreską zapisano kolejne imiona: donati: Fr. Gregorius, Fr. Lazariusz, Fr. Felix, Fr. Da​wid, Fr. Zachariasz – novitius
.

Ów zapis jest kolejnym dowodem szczególnej użyteczności książki, która
– jak widać – różne spełniała w ciągu wieków funkcje. Jeszcze jeden fakt, który został w księdze odnotowany wzbudzać może od strony historycznej pewne nie​jasności; otóż, jak już zaznaczono, zapisana została na pierwszej karcie wspom​nianego dzieła data 1842, odnosząca się w swej treści do nowicjatu karmelitów. Wiadomo bowiem, że nie chodziło już o nowicjat krakowski klasztoru Nie​pokalanego Poczęcia NMP, gdyż ten po kasacie przestał istnieć. Można domnie​mywać, iż nowicjat został wówczas przeniesiony do klasztoru karmelitów bosych
w Czernej, chociaż na poparcie tego faktu trudno w Archiwum klasztoru czer​neńskiego znaleźć pełne udokumentowanie. Pierwsze informacje o istnieniu no​wicjatu dla karmelitów w Czernej pochodzą z roku 1880, wówczas to dawny erem czerneński stał się klasztorem nowicjackim
. Nie wchodząc w skrupulatne badanie dziejów, trzeba stwierdzić, iż notatka zamieszczona w księdze budzić powinna pewne zasadne pytania, które dopiero znajdą swoją odpowiedź w za​pi​sach dokonanych w księdze.

Nie sposób przytoczyć wszystkich wpisów własnościowych, glos mar​gi​nal​nych czy dedykacji, które umieszczono w „przebadanym” przez autorkę zbiorze. Ich wartość historyczna jest nieoceniona. Tym bardziej, jeśli dotyczą one takich osób, jak św. Rafał Kalinowski (1835–1907)
.

Na czystej karcie przedtytułowej dziełka Ambrożego Zagajewskiego Skarb wielki województwa sieradzkiego na roli Gidelskiej znaleziony każdemu potrze​bującemu wspomożenia otwarty, to jest obrazu Gidelskiego Najświętszej Panny Maryi… znalezionego (Kraków 1724), zachowała się dedykacja, którą odręcznie wpisał przyjaciel swojemu przyjacielowi: …Najprzewielebniejszemu w Bogu Ojcu
x Rafałowi od św. Józefa Kalinowskiemu, Definitorowi Zakonu oo. Karmelitów Bo​sych z powinszowaniem Imienin, tę książkę ofiaruje – x Wacław, Kapucyn, 24 października 1899. Ofiarodawcą wspomnianej książki dla o. Rafała Kalinow​skie​go był jego wielki przyjaciel, podobnie jak i o. Kalinowski, Sybirak i zakonnik,
o. Wacław Nowakowski (1835–1903), kapucyn 
. Ofiarowanie przez o. Wa​cła​wa Nowakowskiego książki związanej z kultem Matki Bożej Gidelskiej o. Rafałowi Kalinowskiemu jest wspaniałym potwierdzeniem nie tylko wielkiej, dozgonnej przyjaźni obu zakonników Karmelity Bosego i Kapucyna, których połączyła walka o wolność Ojczyzny w powstaniu styczniowym, jest jeszcze czymś zna​cznie większym, sięgającym głębiej: otóż wspólną cechą przyjaciół a zarazem źródłem życia duchowego był kult Matki Bożej
. Obaj zakonnicy byli bowiem Jej gorliwymi czcicielami, współpracując wzajemnie m.in. w opracowywaniu
i kompletowaniu cudownych wizerunków Matki Bożej w Polsce. Zachowana dedykacja na wspomnianym dziele jest cennym potwierdzeniem tego faktu.

Analizując noty własnościowe, glosy marginalne, dedykacje, wszelkie zapiski o charakterze kronikarskim czy krótkie sentencje na księgach biblioteki czerneńskiej, spotykamy się z żywym przykładem pulsującego życia książki w krę​gu zakonnym. Podane przykłady odnoszą się jedynie do około 1/3 opracowanego księgozbioru czerneńskiego
, który w chwili obecnej jest już w pewnym sensie reprezentatywny, by pokusić się o wyciągnięcie istotnych wniosków. Aby „obraz” księgozbioru był w miarę pełny, konieczne staje się podanie jeszcze jednej istot​nej informacji, niejako ostatecznie uzupełniającej omawiane wpisy prowenien​cyjne. Otóż w obrębie księgozbioru czerneńskiego znajdują się spore ilości starych druków, na których jako dawni właściciele figurują „inne domy zakonne”, objęte
w XIX wieku „ustawowymi” kasatami państw zaborczych. Przechowywane księ​gi pochodzą głównie ze skasowanych klasztorów na terenie Krakowa i zaboru austriackiego. Ale nie tylko nadmienić trzeba, iż obok pojedynczych woluminów
z dawnych bibliotek bernardyńskich, kilkanaście przechowywanych egzemplarzy było kiedyś własnością m.in. duchaków krakowskich. Świadczą o tym fakcie wpisy: Ex Bibliotheca Conventus Cracoviensis S. Spiritus Canonici Regularis de Saxia, dominikanów m.in.: Bibliotheca Conventus Grodnensis Ordinis Praedi​ca​to​ris, Bibliotheca Conventus Gidlnensis Ordinis Praedicatoris (1753) czy kole​giów jezuickich, np.: Inscriptus Cathalogo librorum Collegij Jaroslaviensis Soc. Jesu (1620), Inscriptus Cathalogo librorum Collegij Cracoviensis Soc. Jesu, Do​mus Proffessis Collegij Cracoviensis Soc. Jesu ad Sanctam Barbaram czy Domus Probationis Cracoviensis Societatis Jesu ad Sanctam Matthiam pro Novitiis. Te ostatnie przykłady niejako uzupełniające stan naszej wiedzy o bibliotece czer​neńskiej i jej dawnych właścicielach – jezuitach – sygnalizują bardzo ważny
i trudny od strony badawczej problem rozproszenia księgozbiorów klasztornych, jaki miał miejsce już po I rozbiorze Polski w 1772 roku. Już od października 1773 roku władze austriackie rozpoczęły ingerencje w sprawy wewnętrzne za​konów. Jak wiadomo kasatę jezuitów przeprowadzono w wielu krajach Europy,
w tym także i w Polsce na podstawie brewe Dominus ac Redemptor papieża Klemensa XIV z dnia 21 VII 1773. Jej realizacja odbywała się już po I rozbiorze Rzeczpospolitej
.

Losy często zasobnych i cennych księgozbiorów klasztornych, których nie ominęła kasata, są odrębnym polem badań wielu historyków, w tym historyków książki i kultury. Książki z bibliotek zakonnych trafiały m.in. do księgozbiorów uniwersyteckich, szkolnych, diecezjalnych i prywatnych. Trafiały również do tych klasztorów – często już tylko fragmentarycznie – które z różnych względów nie podlegały kasacie. Tak zapewne było w przypadku wielu ksiąg, które noszą wpisy własnościowe „innych klasztorów” a które obecnie przechowuje Biblio​teka Karmelitów Bosych w Czernej. Fakt ten jest potwierdzeniem tragicznych losów ludzkich, całych pokoleń zakonników, którzy tworzyli kulturę ducha m.in. poprzez gromadzenie przez wieki cennych zbiorów ksiąg, dając wyraz wysokiej kultury intelektualnej w wielu przypadkach popartej zainteresowaniami czy zwy​czajną potrzebą zdobywania wiedzy. W latach 1773–1820 biblioteki i archiwa klasztorów galicyjskich uległy znacznym podziałom, nieodwracalnemu proceso​wi dewastacji i rozproszenia. Szczęśliwym zbiegiem wydarzeń historycznych, Biblioteka Karmelitów Bosych w Czernej uniknęła losów innych bibliotek kar​melitów (i nie tylko), o których była już mowa. Zachowany po dzień dzisiejszy Inwentarz klasztoru z 1718 roku oraz wpisy własnościowe tzw. „czerneńskie”, pozwalają w pełni ów fakt potwierdzić. 

Księgozbiór czerneński sam w sobie jest bez wątpienia interesującym po​lem badawczym nad historią Zakonu Karmelitów Bosych w Polsce, ze szcze​gólnym uwzględnieniem tego „klasztoru-eremu”. Ale nie tylko. Z uwagi na prze​chowywane w jego obrębie resztki ocalałych księgozbiorów z innych bibliotek zakonnych, w tym również z bibliotek klasztorów karmelitów, które uległy kasa​cie, stanowi nieocenioną wartość historyczno-poznawczą. Rangę zbiorów podno​szą również „inni” donatorzy, którzy jako pierwotni właściciele figurują na wielu księgach.

Różnorodność treści tych zapisów, osoby właścicieli, a nade wszystko au​torzy samych ksiąg stanowią o niepodważalnym historycznym znaczeniu książ​ki w kulturze duchowej i intelektualnej Zakonu Karmelitów Bosych, jej obecności od początku istnienia eremu czerneńskiego, jak też i innych klasztorów kar​me​li​tów bosych w Polsce.

� Aktem w Rogowie dnia 10 maja 1631 roku fundatorka oficjalnie erygowała klasztor pustelni�czy pod wezwaniem św. Eliasza, oddając karmelitom bosym w posiadanie wsie: Paczółtowice, Siedlec, Żbik, młyn chechelski, część w Żarach. Dobra te przeznaczyła na zbudowanie klasztoru�i stałe utrzymanie pustelników. Dnia 17 maja 1631, Kapituła Prowincjalna w Lublinie zatwierdziła akt fundacyjny, zobowiązując równocześnie wszystkie klasztory prowincji do odprawienia jednej Mszy św. w tygodniu w intencji fundatorki eremu, aż do czasu rozpoczęcia regularnego życia�w pustelni. Konsekracja nowo wybudowanego kościoła miała miejsce 21 września 1640 roku. Aktu tego dokonał biskup przemyski i kanclerz wielki koronny Piotr Gembicki. Por. B.J. Wanat, Zakon Karmelitów Bosych w Polsce. Klasztory karmelitów bosych i karmelitanek bosych 1605–1975, Kraków 1979, s. 303–304.


� Jednym z pierwszych dzieł, jakie zakupione zostały przez erem czerneński tuż po jego powstaniu, było dzieło patrystyczne Magna Bibliotheca Veterum Patrum… (Kolonia 1618), na którym odnotowano istotny fakt samego zakupu, bardzo czytelnie na karcie tytułowej Emptus pro Sancto Eremo S. Patris Nostri Eliae Carmelitarum Discalceatorum Anno Domini 1643.


� Wspomniany został w nocie proweniencyjnej przeor konwentu Karmelitów Bosych w Czer�nej, o. Grzegorz od Ofiarowania NMP (Stanisław Toroszowicz, sprawujący urząd przeorski m.in.�w latach 1741–1742, 1754–1757). Por. B.J. Wanat, Zakon Karmelitów Bosych…, s. 331.


� B.J. Wanat, Zakon Karmelitów Bosych…, s. 70, 324, 325, 331; J. Długosz, Biblioteka Klasz�toru Karmelitów Bosych w Czernej, [w:] Archiwa, Biblioteki i Muzea Kościelne, 1965, t. 11, s. 111.


� K. Furmanik, Księga zmarłych ojców i braci Karmelitów Bosych, Prowincji Polskiej i Pro�win�cji Krakowskiej pw. Ducha Świętego 1881–1998, Kraków 1998, s. 39–41, za: Kronika czerneńska. Kronika wadowicka. Katalogi oraz relacje świadków naocznych. Arch. Prow. Karm. Bos. [APKB]�w Czernej, AP 57. Akta personalne nr 21.


� Trzeba zaznaczyć, iż karmelici bosi w Lublinie posiadali dwa klasztory. Otóż pierwsza fundacja pochodzi z r. 1610, kiedy to magistrat lubelski zgodził się na oddanie karmelitom domu szpitalnego przy Bramie Krakowskiej na klasztor. W latach 1612–1619 karmelici wznieśli kościół i budynki klasztorne. Abp lwowski Jan Pruchnicki 21 lipca 1619 konsekrował świątynię pw. Matki Bożej Szkaplerznej. W 1803 r. podczas pożaru Krakowskiego Przedmieścia kościół wraz z zabu�dowaniami klasztornymi całkowicie spłonął. Austriackie władze zaborcze nie wyraziły zgody na jego odbudowanie. Karmelitanki bose, ratując karmelitów przed całkowitą eksmisją rządową z Lu�blina, odstąpiły im jeden klasztor pw. św. Józefa, przenosząc się do swojego drugiego klasztoru pw. Niepokalanego Poczęcia NMP. Klasztor, w którym zamieszkali karmelici uległ kasacie 27 XI 1864, jego budynki zamieniono na więzienie śledcze. Dopiero w 1918 r., karmelici odzyskali ko�ściół i część klasztoru, funkcjonującego po dzień dzisiejszy – mieści się w nim studium filozoficzne.


� Sformułowanie wpisu proweniencyjnego Pro Residentia… na kilku księgach pochodzących�z konwentu lubelskiego karmelitów bosych, najprawdopodobniej dotyczy ważnych zdarzeń histo�rycznych dotyczących podziału Prowincji pw. Ducha Świętego w 1724 r. na polską i litewską. Z tego też powodu doszło do poważnych zatargów między obu prowincjami. Zakończyły się one dopiero�w 1734, kiedy to na Kapitule Generalnej w Rzymie przeprowadzona została zamiana konwentów, klasztor warszawski karmelitów wraz z konwentem karmelitanek bosych przywrócony został pro�wincji polskiej pw. Ducha Świętego, w zamian Prowincja Litewska pw. św. Kazimierza otrzymała klasztor lubelski pw. Matki Bożej Szkaplerznej i konwent karmelitanek bosych pw. św. Józefa. Prowincji polskiej pozwolono wówczas założyć rezydencję w Lublinie, przy drugim klasztorze pw. Niepokalanego Poczęcia. Można domniemywać, iż książki, na których zapisano Pro Residentia…, pochodzą właśnie z tego okresu historycznego.


� Miejscem, które wybrano na pierwszą fundację, był ogród położony za bramą Mikołajską, na�leżący do Jadwigi z Dębian Padniewskiej, kasztelanowej oświęcimskiej. Ogród ten wraz�z dwoma zrujnowanymi domami (zbór kalwiński) i stawami nabył dla karmelitów bosych biskup przemyski i podkanclerzy koronny Maciej Pstrokoński. Posesja ta została zapisana na rzecz�o. Macieja od św. Franciszka (Dydak Hurtados de Mendoza), ówczesnego przełożonego fundacji. Uroczysta intromisja Karmelitów Bosych w zapisane dobra miała miejsce w Wigilię Niepo�kala�nego Poczęcia NMP, dnia 7 grudnia 1605. W dniu 28 października 1606 przy udziale dworu kró�lewskiego, bp Maciej Pstrokoński dokonał poświęcenia nowo wybudowanego klasztoru. Nowy dom zakonny stał się zalążkiem prowincji polskiej i litewskiej Karmelitów Bosych, założono w nim nowicjat, który nieprzerwanie trwał do 1787 r. Por. B.J. Wanat, Zakon Karmelitów Bosych…,�s. 103–109.


� 17 X 1787 przed sądem Kurii Biskupiej w Krakowie, Grzegorz Maria od Ducha Świętego (Jan Sylwester Pinocci), pierwszy definitor prowincjalny, podpisał ekstradycję klasztoru zgodnie�z umową warszawską. Klasztor zajęto na szpital św. Łazarza, dokonując stosownej przebudowy budynków poklasztornych. Zob. B.J. Wanat, Zakon Karmelitów Bosych…, s. 108–109; Tenże, Katalog Archiwum Krakowskiej Prowincji Karmelitów Bosych w Czernej, Kraków 1998, s. 135–139.


� B.J. Wanat, Katalog…, sygn. ANPK 7, s. 32–92.


� B.J. Wanat, Zakon Karmelitów Bosych…, s. 142.


� Za zezwoleniem biskupa krakowskiego Piotra Tylickiego, karmelici zbudowali w latach 1611–1637 drugi swój klasztor w Krakowie, z ofiar możnych dobrodziejów na miejscu „Malo�wanego dworu” Tęczyńskich, hospicium benedyktynów z Tyńca i łaźni miejskiej. W dniu�1 IX 1637 biskup krakowski Jakub Zadzik dokonał konsekracji kościoła pw. św. Michała Archanioła�i św. Józefa Oblubieńca NMP w Krakowie. Istniejący już klasztor Niepokalanego Poczęcia NMP wspaniałomyślnie podzielił się Biblioteką z nowo powstałym klasztorem wyposażeniem zakrystii,�a nawet dochodami, ponieważ oba te domy z początku miały wspólną kasę, z której pokrywano wydatki obu konwentów. Klasztor był domem rezydencji prowincjała oraz mieścił w sobie Kole�gium Teologiczne przez cały czas swego istnienia. W 1797 r. zaborcze władze austriackie przezna�czyły klasztor karmelitów na więzienie. Por. B.J. Wanat, Katalog…, s. 176–177; B. J. Wanat, Zakon Karmelitów Bosych…, s. 190–202.


� W opracowanym Katalogu Archiwum Krakowskiej Prowincji Karmelitów Bosych w Czernej, zespół akt klasztoru pw. św. Michała Archanioła i św. Józefa Oblubieńca NMP został oznaczony sygnaturą AMK 1–14. Niestety opracowane dokumenty odnoszą się głównie do spraw majątko�wych i sądowych, nie ma wśród omawianego zespołu żadnej informacji o zachowanym inwentarzu ksiąg biblioteki klasztoru.


� J. Długosz, Biblioteka oo. Karmelitów Bosych w Czernej…, ABM i K, t. 11, s. 112. Niestety Autor wspomnianego opracowania nie podaje źródeł, na których oparł swoje informacje. Obecnie zbiór starych druków Biblioteki Prowincji jest opracowywany od strony merytorycznej, opisane proweniencje pozwolą bliżej określić zarówno liczbę, stan zachowania, zawartość treściową po�szczególnych zespołów ksiąg, w tym ksiąg pochodzących z klasztoru krakowskiego pw. św. Mi�chała Archanioła i św. Józefa Oblubieńca NMP, co potwierdzi zapis własnościowy.


� B.J. Wanat, Zakon Karmelitów Bosych…, s. 320–326.


� Na usilną prośbę o. Józefa od św. Gabriela (Jan Kanty Tyrka), popartą przez karmelitanki�z Łobzowa w Krakowie, generał zakonu wysłał do Czernej 8 ojców i dwóch braci zakonnych, pierwsi 2 przybyli do eremu czerneńskiego 7 maja 1880, zaś 24 maja 1880 przyjechał do konwentu czerneńskiego nowomianowany przeor o. Bertold od św. Jakuba, wikariusz prowincjalny, wraz�z nim przybyło kilku zakonników z Austrii, Francji i Belgii. W tym czasie klasztor w Czernej został włączony do semiprowincji austriackiej w 1875. Nie skasowane klasztory karmelitów bo�sych w Linzu i Györ (Raab) z czasem utworzyły semiprowincję austriacką, która nawiązywała do dawnej Prowincji pw. św. Leopolda, podejmując się odnowy ducha zakonnego w dawnym eremie czerneńskim.


� Poświadcza ów fakt niewielki spis inwentarzowy sporządzony odrębnie dla tych właśnie książek w języku niemieckim, jest to: Verzeichnis der deutschen Bucher in der Bibliothek zu Czerna; sygn. AKC 69 c.


� K. Furmanik, Księga zmarłych…, s. 14–15. O intelektualnych zaintere�sowaniach o. Dre�schera wiele mówią same księgi, które noszą ślady jego wpisów własnościowych.


� J. Długosz w swoim opracowaniu nie podaje wiarygodnego źródła, na którym została oparta informacja o fakcie przekazania ksiąg przez Michała St. Tarnowskiego do biblioteki w Czernej. Por. J. Długosz, Biblioteka Karmelitów Bosych w Czernej, s. 110.


� Michał Stanisław Tarnowski (herbu „Rolicz” z Tarnowa na ziemi kujawskiej), syn Macieja Aleksandra Tarnowskiego, łowczy łęczycki, kasztelan biecki, kasztelan sieradzki, brat Adama Pawła, proboszcza siewierskiego, od którego prawdopodobnie otrzymał wspomniane dzieło. Por.�K. Niesiecki, Herbarz Polski, t. 9, Lipsk 1842, s. 52.


� B.J. Wanat, Zakon Karmelitów Bosych…, s. 165, 331, 371.


� PSB, 1992, t. 34/1, s. 569–572. Notka, która została zamieszczona pod exlibrisem Ale�ksandra Sapiehy informuje o jego udziale (przynależności) w bliżej nieokreślonym stowarzyszeniu pobożnym w Księstwie Warszawskim; wiadomo, że Sapieha z racji na swoje wielopłaszczyznowe zainteresowania i prace badawcze, głównie z zakresu przyrodoznawstwa, historii i etnografii, był członkiem Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Warszawie (1801). Zagadką historyczną pozostaje,�w jaki sposób książka z jego wpisem trafiła do zbioru Biblioteki Karmelitów Bosych w Czernej.


� B.J. Wanat, Katalog… sygn. AKC 70, s. 255.


� Autorka niniejszego opracowania bada od wielu lat księgozbiór benedyktynów tynieckich, obecnie przechowywany w Bibliotece Wyższego Seminarium Duchownego w Tarnowie, księ�go�zbiór cystersów w Szczyrzycu, księgozbiór karmelitów bosych w Czernej oraz księgozbiór starych druków Biblioteki Wyższego Seminarium Duchownego w Płocku.


� Bolski Sebastian (1610–1684). Por. E. XIII, 245.


� B.J. Wanat, Zakon Karmelitów Bosych…, s. 143.


� Z uwagi na duże rozproszenie zbioru archiwalnego klasztoru pw. Niepokalanego Poczęcia NMP w Krakowie po kasacie, tylko niewielkie fragmenty przechowywane są w Archiwum Pro�wincji Karmelitów Bosych w Czernej. Ta niewielka notatka, która podaje datę roczną z dokładnym uwzględnieniem osób, które w tym czasie przebywały w klasztorze, może mieć pierwszorzędne znaczenie w badaniach nad prozopografią tegoż klasztoru.


� O tym, że istniał na początku XIX w. nowicjat w Czernej, świadczył m.in. fakt, iż prowincja posiadała dwa nowicjaty, jeden w Warszawie – w zaborze ruskim, drugi w Czernej – zaborze au�striackim. Czy nowicjaty były ważnie erygowane, zachodziła wątpliwość u wizytatora gene�ralnego Grzegorza od św. Teresy, który w 1861 r. przeprowadzał wizytację kanoniczną. Stan życia�w klasztorze, jego zdaniem, nie był zadowalający, wiele spraw wymagało poprawy. Wizytator pozostawił je do rozstrzygnięcia Definitorium Generalnemu w Rzymie. Por. B.J. Wanat, Zakon Karmelitów Bosych… oraz Klasztory Karmelitów Bosych i Karmelitanek Bosych 1605–1975,�s. 322–333.


� Cz. Gil, Ojciec Rafał Kalinowski 1835–1907, Kraków 1984; E. Estreicher, O. Rafał Kalinowski, „Przegląd Powszechny”, t. 173, 1927, s. 207–230; K. Furmanik, Księga zmarłych…, s. 25–36; P.F. Neumann, Karmelici Bosi w klasztorach polskich w okresie ich przynależności do austriackiej prowincji zakonu (1875–1911), [w:] Karmelici Bosi w Polsce (1605–2005). Księga Jubileuszowa, red. Cz. Gil, Kraków 2005, s. 266–269.


� J.L. Gadacz, Słownik Polskich Kapucynów, t. 2, Wrocław 1986, s. 110–115; Tenże, Nowa�kowski Edward w zakonie, Wacław, PSB, t. 23, Wrocław – Warszawa – Kraków 1978, 297–�–299.


� B.J. Wanat, Przyjaźń o. Wacława Nowakowskiego OFMCap. z o. Rafałem Kalinowskim OCD, „Życie i Misja Karmelu Terezjańskiego”, nr 129, Kraków 2003, s. 37–38.


� Księgozbiór starych druków liczy około 3,5 tysiąca woluminów realnie „stojących” na półkach. Opracowanych zostało od strony merytorycznej ok. tysiąca woluminów i na tej wyłącznie podstawie zostały wysunięte powyższe wnioski. Opracowanie całego księgozbioru z pewnością pozwoli kiedyś dać pełny obraz umysłowości tych, którzy przez całe pokolenia go gromadzili. Bez wątpienia, opracowanie szczegółowe pozwoli uzupełnić również historię zarówno klasztoru czer�neńskiego, jak i innych konwentów karmelitów bosych – fragmenty ich księgozbiorów przechowuje obecnie klasztor w Czernej.


� P.P. Gach, Geografia strat zakonów polskich w końcu XVIII i w XIX wieku, Rzym 1980,�s. 9–10.





